
Sr. m>.Bek XM. Lwów, sobota 4 lipca 1808 smarna.
Ceny preacwersty. 

ĵ V> Lwowie: miesięcznie 2  Kor.t 
!ia codzienna dw ukrotną dostawę 
!'Go domu dopłaca sit; ec? uMcrzy

Z  przesyłką poeci, w kraju
i monarchii:

“ !«• '•>■* 2 ;v30  h. | 2 2.krdt 3 ic _*Ił 
kwa t> I. 7 K. 5 O h J  w svfl£ą 9  K. — h. 
rocznie 30 K. — h. || pocit.w. 3g x. — h.
W Niemczech; miesięcznie Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie 5 Koron, 
z. miana adresu pocztowego 40 hal. 
Re Jakcya, Admiuisti acya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—15.

M olskie
j e h o d s e l  # .  p a s y -

C eny ogfusjwA.
©gdoszenfa (jnseraljj) za 1 wiersz 
petitowy tubiego miejsce 2 0  W t 
Nadesłane z."1 wiersz petitowy luu 
jego miejsce PO halerzy.
N “krologia za wiersz petit. 60  ht& 
Doniesienia o ślubach, żąfęęzynsgł 
i t. p. wiadomości po 1 Kor za wieis\ 
Drobne & głoszenia za wyraz 
najmniej 6 C halerzy, Wyrazy 
szem pismem liczą się po^wOJŁiL,

Ceny oddzielnych numerów* 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 jfc 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  tt. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów^ dO: Redakcjrl Słowa we JjWOwfc. • “
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adnjinljtracya Słowa ^ołsbiego we Lwowie. — Am er. dla tęh®ain6w: « w j  Lwcw. -  Nr. telefonu Kedascyi j ------------

W y d a w c a :  i i ź y M e r  W A C Ł Ł W  W O Ł S iO L Kte&aifc.6vY naczelny: V A9IŁ Tv ■ ł

Ł Ł n l e a s ^ l a r ^  I w e - w & k i .
Sobota* 4 lipca.

JCłlaraa: Rzym,-kat. Dziś: Józefa Kalasantego. Ju- 
iro; D. po św.-Filomeny P. — Gr.-kat. Dziś: 22 Jułya- 
na M. Jutro: 23. N. 3 po Sosz. Iił. 2. — Słowiańskie: 
Dziś: Welisława. Jutro: Prokopa.

Wschód słońca 4‘12, zacliód 7‘56.
P o c ią g i  S te iejaw e udchodcą ze Lwowa z dworc* 

głównego, (czas środkowo-europejski): do Krakowa 2'2śa- 
£•40, 2-45^ 6'12, 7* -*, 7*35, il'15, 12*4=*, 3 50, do Rze, 
szow? 3'30; do Podwołoczysk d'20,10‘40, 2'16*, 748, 11*10; 
do Czernicaiac-ickan: 610, 940*, od 15 lipca 9-35, 2 23*, 
10*38, 2 50*; do Kołomyi 6 03; dr- S try ja il’25; do La- 
woczaege 7*30, 2*25, 6*42; do Sam bora: 6 —, 9*03, 4'—, 
10‘45; do jaworowa 6’58, b'3U; do Rawy, Sokala: 6'14, 
7*10, 11}5 (każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 
11*05; do Stanisławowa: 2*40, ń-40; od 1 lipca do 25 lip­
ca do Husiatyna: 3'20, 2*16*, 11*10; do Brzuchowi? 7'21‘ 
3-45, 330, 5'5u, 834; W .lieuzelę i święta 9-00, 12*41; 
do Janowa 9-15, 3'35. 1 35. (w niedzielę i święta) do Lu­
bienia: 2* 15; do Szczerca (Pustomyt): 10‘35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (nd 6 
wieczór no n'59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego'1 otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem W diii świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej r2ito.

ttiBBca I  MfeitoteKA. Ossolineum: Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od godz. 11 do 1 ; muzeum w ani powszednie 
(prócz pon.) od 9—i nadto we wtor. i pia* od 3—5, w niadz. 
1- l  .Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny t  do 
11 i od i—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Mu- 
aeutn Dzied jszyckich (Teatralna i8) w czwartki od g. 10 Jo 1 
l i II piętro, w niedziele od g. 10 do 1 tylko 1 piętro. - - Bibl. 
Jotnr'J.ycka (hr. Dzieduszyckich, Kurkows 1.17) codziennie 
od 10—Z prócz piątku.—Muzeum przemysłowe otwarte w dni

teku Pawlikowskich (ul. Trceciego Maju 5) środy, soboty 
i niedziele on 11-—12. — BibLor Polit. 10—1, i od. 4—3 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10—i. Bibl. Ca-cii lii
(ulica Czarnieckiego 2ó) 2—6 (prócz nieaz. ,i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, śroay, 
piątki, soboty 9—'V? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława i. o) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 3, I p.j
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10
do 12 w poł. - Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja
12) i" poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

V y n te w y  e&ttse*. W y s t a w a  w Towaraystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od'g, 10- - 4. Oołata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 ti„ (studenci 20 hal.). - G a l e r y a  mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. ,0 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

Wystawa psów w pałacu sztuki na placu po w y s ta1 
wowym.

Teatr miejski. Wieczór humorystyczny Gustawa Fi­
szera.

47)
F .  M A U Z E N S .

Ż Y J Ą C A  K A S A
Przekład z angielskiego A. Z.

(Ciąg dalszy).
1 handlarz szarpał mnie za rękę. Drugą przytrzy­

mywał Plaisance. Tak mnie cisnęii, źe az zbladłem.
— Roli... — jęknąłem.

, Loustau na to słowo przyskoczył, a Cruchat nagłe 
puścił, że zaś baron go odciągał z drugiej .strony, więc 
obaj upadli i stoczyli się po schooach, wśród okrzyków 
tłużby i wrzasku Cruchat’a, który wolał:

^  Na pomoc! Zbóje 1 Mordercy!

ROZDZIAW XXI.
Max Dearley.

Nazajutrz rano, jadłem śniadanie w mej celi, gdy 
przybyli moi towarzysze. Earo ulał, a Cruchat miał 
podwiązaną twarz. Jeden nogę sobie wykręcił, a drugi 
wybił trzy zęby,

— Weil! Wytłómacz się pan teraz — rzekł W. 
K. Aiker'dc handlarza.

Ten miał pliką dzienników pod pachą. Rozłożył 
jeden i odczytał;

— „Konferencya w amfiteatrze. Wieczór u John’a 
D. Rockefellera^ —  Mateusz Sernard i jego kuzyn 
zrzucają właściciela „Nicot’a“ ze schodów w paiacu 
króla naftowego*' Oto nagłówek artykułu w dzienniku

Czas odnowie przedpłaty
na iipi&c 

kwartał trzęcj 
półrocze drugie.

Książki, lem iesz, breA.
(Jubileusz 2 5 - letni „Macierzy Puiskiej".)
„Użyjesz tych pieniędzy, jak będzie potrzeba: na 

broń to  na broń, na lemiesz to na iemiesz, na książki 
to na książki"...

Te spiżowe słowa stały u kolebki „Macierzy pol­
skiej “r Wypowiedział je w r. 1874 na łożu śmiei telnem 
ksiądz obywatel, kanonik Hulaniecki, Wręczając swemu 
przyjacielowi, ks. Sawickiemu 10.000 rubli. Życzenie 
umierającego spełniło się przedziwnie: pieniądze jego po­
szły na książki, ale i na lemiesz i na miecz. Na lemiesz 
nie tylko przenośnie, dlatego, że oświata iuuowa to naj­
lepsze uprawianie roli narodowej, ale też i dosłownie, bc 
„Macierz polska* wydała cały szereg dzieł rolniczych d/a 
ludu; —  na miecz wreszcie, którego nic nie złamie, 
a który się zowie świadomością narodową.

Dziś instytucya, która ze śmierci jednostki powstała 
do życia, staje wobec poważnego jubileuszu; dwierćwie- 
kowego swego istnienia i około miliona dzieł, puszczo­
nych w obieg pomiędzy lud, a drugi ten jubileusz jest 
bodaj ważniejszy od pierwszego.

Suma', zniżona przez a. p, ks. fiulaniecklego, nie- 
Odrazu rzucona została na rolę narodową. Ks. Sawicki 
uzupełnił ją do kwoty 27.000 rubli, a kiedy w pięć tat 
później w r. 1S79 przyszedł jubileusz Kruszewskiego, 
oddał ją w ręce jubilata do roz^orządzenia, idąc w tern 
za radą światłego obywatela, Bohdana Żebrowskiego. 
Kraszewski przyjął obowiązek i w r. 1882 utworzył 
wieczystą fundacyę „Macierzy polskiej" v/e Lwowie.

Przez długie lata pozostały tajemnicą, z łatwo zro­
zumiałych powodów, nazwiska tych, którzy byłi moral­
nymi i materyalnymi twórcami instytucyi. Dziś już śmierć 
rozwiązała usta i pozrywała pieczęcie i dziś „Macierz 
polska", w chwili swego jubileuszu, meże oddać nale­
żną zasługę i chwałę bezimiennym swym twórcom.

Z ducha obywatelskiego £ świadomości celów na­
rodowych zrodzona „Macierz polska" r.ie sprzeniewie­
rzyła się temu szlachectwu swego pochodzenia. Przedc-

wszystkiem przyciągała ku sofcie obywatelską ofiarnoś<i 
ogółu. Oprócz towiem subwencyj sejmowych, ludzie pry­
watni śpieszyli z zapisami i datkami, tak, źe majątek 
zarodowy „Macierzy" wzrósł w pierwszym zaraz roku 
z 40.000 koron na 54,200, a dziś wynosi 80.296 kor. 
32 hal. Wśród tyci) zapisów nie brak tak poważnych, 
jak zapis Artura Rolanda (czyli znanego cukiernika lwow­
skiego Leopolda Rotlendera) w kwocie 9469 kor. 56 h., 
dzięki któremu powstało pierwsze tanie wydanie „Ency- 
klopedyi ludowej", lub tak wzruszających, jak zapis le­
karza dra Karola Stolzenberga, który chociaż Czech, 
„z uwagi, że żywot swój spędził w Galicyi i zawód 
swój lekarski wykonywał między szlachetnymi Polaka­
mi", przekazał testamentem „Macierzy polskiej" taką s a ­
mą kwotę, co „Maticy czeskiej", t, j. 20GG koron, lub 
jak ofiara Wawrzyńca Szczepaniaka, służącego u lekarza 
dra Uhmy, który uzbierane z napiwków oa pac/eniów 
82 kor. 73 ual., przeznaczył na „Macierz polską*.

Termometr jednak ofiarnego zapału na rzecz „Ma­
cierzy" wykazuje bardzo znaczne skoki; Największy przy­
rost majątku zarodowego wykazuje po r. i882 rok 
1889 z kwotą 8585 kor. 16 hal., potem r. 1891 
z kwotą 5233 kor. 64 hal. Wogdle stały znaczny przy­
rost trwa do r. 1894, a dopiero przed rokiem 1895 po­
jawia się po raz. pierwszy wzmianka: „nie zaszła żadna 
zrr.icr.a '... Odtąd nastąpił faktyczny 2astój, rowzny przy­
rósł jest w ciągu lat 10 minimalny, aż przed dwoma 
laty kwotr. jego dosięgła ponownie sumny 3167 kor. 
20  hal., która oby nie była tylko ejawiskiem cdosobnio- 
nem i oznaczała obudzenie się, ponowne ofiarności spo­
łeczeństwa na rzecz instytucyi, ,

Zainteresowanie się żywsze „Macierzą" jest tern- 
bardziej pożądane, że po/estsia ona niemal jedyna z da­
wniej tak licznych instytucyj i wydawnictw, które zaj­
mowali' się nie przypadkoweir i dorainem, aie siałem, 
peryocTycznein wyoawańiem dzieł i RsiąećK dla ludu. Pe­
wne opustoszenie tego pola pracy ma za przyczynę nie­
wątpliwie bardzo znaczne r bardzo pocieszające podnie­
sienie się duchowego poziomu naszego ludu, tak, ię  
niejednokrotnie osobna książka ludowa stała się niepo­
trzebną, gdyż łud czyia i rozumie to samo, co warstwy 
inne narodu. W Każdym jednak razie wiele jeszcze jest 
tu do zrobienia. „Macierz polska" ograniczona jest dziś 
niemal wyłącznie do procentów z majątku zarodowego, 
do aochodów z własnych wydawnictw i wreszcie do sub- 
wencyi krajowej w kwocie 10.000 kor. rocznie. Wpra­
wdzie budżet „Macierzy" jest bardzo pokaźny i wyka­
zywał w rozchodach 29.307 kor. 26 haL, przy nadwyż­
ce dochodów, wynoszącej 8774 kor.. 96 hal., jedr-ak 
chociaż jest to dosyć, aby utrzymać „Macierz" na dzi­
siejszym poziomie, za mało jednak, aby mogła odpowie­
dzieć rosnącym potrzebom.

sweg 

Ae p„World". Kazałem go sobie'przetłumaczyć. W innych 
gazetach mowa nawet o zamachu morderczym.

— No i cóż z tego? Do czegóż pan zmierzasz?
— Do tego, źe mogę was kazać zaa-esztować za 

napaść.
— Kiedy artykuł sam bynajmniej nie jest tak 

ostrym jak nagłówek, mający na celu zwrócenie uwagi 
publiczności,

—  Sędziowie innego będą zdania.
—  Wszyscy panu powiedzą, to samo co ja.
— Tutaj może, ale ja zwrócę się do sądów 

w moim własnym kraju.
—  A zwracaj się pan, do kogo zechcesz — za­

wołał zniecierpliwiony Plaisance — a tymczasem zostaw 
nas w spokoju.

— Inaczej będźecze śzpięwacz, jak Lousztau do­
stanie rozkaż aresztowania. Bylibyszczio dawno w cziu- 
pie, gdyby to legalnie możebnem było, bo chocz nie 
wiedźą, czy chczeliszczie mnie źamordować, ale to wie­
dzą, że chczeliszczie mnie okrcszczi

Na te słowa miny się wydłużyły. Sprawa w inr.ein 
świetle zaczęła się przedstawiać. Nagłówki w gazetach 
i świadectwo służby Rockefellera rzeczywiście mogły na 
nas ściągnąć wyrok nieprzychylny nietylko francuzkich 
sądów, ale i amerykańskich.

Cruchat ciągnął dalej:
—  Daję wam tydzień do numyszłu. Jeszlil4m aja 

nie żdeczydujecze szę oddać mi brylant, wnoszę skargę 
do sządu.

— Ależ człowieku! a nasze odczyty?...
> — Kpię szobie ź nich! A coż ja na nich śyszku- 

ję? Ża sżedem dni czekam odpowiedzi.
— Moglibyście nas panowie sam na sam na chwilę 

zostawić? — spytał Plaisance.
- -  Owszem.

Gdy się nasi towarzysze oddalili, Plaisance szepnął 
mi przez kratę;

— Trzeba nam koniecznie zemknąć raz jeszcze, 
bo przypuszczam, źe nie rnasz ochoty dostać się ani do 
więzienia, ani na klinikę?

—  Nie!...
— Fierwsza więc rzecz, to słąa się wydostać.
— 1 owszem, nic nie mam przeciwko temu.
— A więc postanowione!
Piaisance zawołał i panowie wrócili.
— Zatem za tydzień damy panu Cruchat Odpo­

wiedź — rzekł mój kuzyn — a tymczasem proszę Ber­
narda stąd wypuścić.

— A dokądże panowie chcecie się udać? — spy­
tał impresario.

— To nasza rzecz.
—  Ależ moja konfereneya dziś wieczór?
— Nie odbędzie się!
—- Nasz kontrakt...
—  Jeśli pan masz jakie prawa do nas: to udasz 

się z tern dc sądu, a tymczasem mój kuzyn źąua, aby 
go wypuszczę no.

W. K. Ałker zrozumiał widocznie, że dłuższy opór 
pogorszyłby tylke sprawę i kazał drzwi otworzyć.

Wyszliśmy na ułicę, ja z Plaisance naprzód, tamci 
panowie za nami.

Tak icfąc na chybił trafił, dotarliśmy do ołbrzy- 
nęego żelaznego mostu, r.a którym panował szaleny 
ruch.

— Brooklyn B idge! — oznajmił impresario. — 
Dwa kilometry długości, dwadzieścia sześć metrów sze­
rokości, czterdzieści wysokości 1

Udaliśmy się za tłumem i wkrótce mieliśmy rzekę 
pod nogami.

;C. d. a.)
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Do pewnego stopnie, pozwoliło Macierzy na pójście 
szybkim krokinm w ślad rosnących potrzeb utworzenie 
przed 6 laty ściśle obecnie z „Macierzą" związanej 
„Fundacyi im. Tadeusza Kościuszki".

Utworzona w r. 1894 przez komitet pod prze­
wodnictwem ks. Jerzego Czartoryskiego „Fundacjia" ma 
97.331 k. 80 h. majątku zakładowego, z czego 30.000 
koron pożyczono na pół procent „Towarzystwu Szkoły 
Ludowej' 1 na budowę szkoły polskiej w Białej, z reszty 
zaś „Macierz" wydała dotychczas sześć tomów imjionu- 
ącego dzieła ilustrowanego p. t.: „Polska —  obrazy 
i opisy".

Sama „Macierz" przez wspomnianą „Fundacyę" 
wydała w roku ubiegłym 7 książek nowych w ogólnej 
cyfrze egzemplarzy 31.000, dwa drugie nakłady: po­
wieści „Oko proroka" (6000) i zeszytu VII i VIII 
„Encyklopedyi" (5000), wreszcie nowe wydanie 10-cen- 
towego wydawnictwa „Pana Tadeusza' (5000), Którego 
ogólny nakład dosięgną! w ten sposób 125.000 egzem­
plarzy.

Bardzo zajmujący jest przegląd wszystkich dotych­
czasowych wydawnictw „Macierzy" i cyfry sprzedaży, 
przez nie osiągniętej. J tak np. cyfrę 10.000 egzempla­
rzy przekroczyły lab ją osiągnęły następujące dziełka: 
Władysława Bełzy „Dobry syn" (15.000), ks. S. Mar­
cinka „Jak z sobą żyli źli małżonkowie", a jak do­
brzy żyć powinni" (10.000), dr. J. Sawickiego „Do­
mowy poradnik lekarski" (10.000), J. L. Kubickiego 
,, Weterynarya popularna" (11.982), „Pielgrzym w Do- 
Dcomilu" (lO.OoO), Wł. Bełzy „Królową Korony Pol­
skiej" (14.651), D. Janowskiego „Żywot św. Wojciecha* 
(13 000), M. Zajączkowskiej „Życie sierotki Kasi" 
(iO.COO), Tatomir? „Król Kazimierz Wielki" (10.000), 
„Pan Tadeusz" ( i 24.124), W. Pola „Pieśń o ziemi 
naszej" (10.000), „O Kościuszce i bitwie Racławickiej"
(15.000), dr. L. Finkla „O KorfetytucyLTrzeciego M3ja“
(15.000), W. L. Ąnczyca „Dzieje Polski" ('■0,000), 

Rady dla utrzymujących buhaje" (11.231), .„Pisma po­
etyczne A. Mickiewicza" (24.979) i Cz. Pieniążka

życiu i pismach A. Mickiewicza" (15.000)
Do tego przybyły jeszcze niektóre najnowsze wy­

dawnictwa, które z powodu swej świeżość* nie zdołały 
jeszcze uzyskać tej cyfry nakładu -— na każdy jednak 
sposób z wykazu powyższego można już wywniosko­
wać, co lud najchętniej czyta? Na pierwszem miejscu 
stoją arcydzieła poezy* naszej, dalej utwory powieściowe, 
pod warunkiem, źe są pisane z istotnym talentem, dzieła 
historyczne z dziejów Polski i mające zabarwienie reli­
gijne, kroniki etyczno-moralne, wreszcie podręcznik; na­
ukowe i gospodarskie.

Czytelnictwo i zamiłowanie w czytaniu naszego 
ludu rozwija się w kierunku zdrowym, Koniecznem więc 
.esi, aby w dzień jubileuszu „Macierzy" przypomniano 
sobie o jej funduszach, aby pamiętano, ze grosz, lfa nią 
ofiarowany, idzie „na książki, na lemiesz, na broń".

%

Z ostatniej poczty,
§ „Polska Oświata Narodowa". Niedawno grono 

osób, znanych na polu działalności społecznej i oświa­
towej, złożyło warszawskiej komisyi guberniałnej do spraw 
stowarzyszeń — ustawę Towarzystwa pod nazwą „Pol- 
s k a  O ś w i a t a  N a r o d o w a " .

W środę komisya gubernialna zawiadomiła wnio­
skodawców, iż ustawa rzeczonego Towarzystwa zalegali­
zowana być nie może i odmowę swoją umotywowała 
tą okolicznością, że ustawa Towarzystwa Oświaty jest 
prawie identyczną z ustawą To w. Macierzy Szkolnej, 
ponieważ zaś Tow. Macierzy zostało zamknięte przez 
ministra spraw wewnęlrznych na zawsze, przeto komisya 
gubernialna nie uważa się za uprawnioną do kasowania 
decyzyi ministra.

§ Pożar Ozorkowa. Ozorków, fabryczne miasteczko 
pod Łęczycą, nawiedziła w irodę ubiegłą klęskę pożaru. 
Pomimo ratunku straży pożarnych z Łęczycy, Leśmie- 
rza i innych, spaliło się kilkanaście domów, w płomie­
niach zginęło kilka osób.

§ Masowe aresztowanie włościan. Naczelnik straży 
ziemskiej powiatu piotrkowskiego, przy pomocy oddziału 
dragonów i policyi, aresztował wszystkich włościar. wsi 
Łazy gminy Łęczno, od 15 lat do najstarszego, ogółem 
116 osób, których ood eskortą przyprowadzono do 
Piotrkowa. Przyczyną aresztowania ma być wznowienie 
śledztwa o dokonanym przed dwoma laty rabunkowym 
wyrębie przez włościan drzewa w lesie rządowym piotr­
kowskiego leśnictwa. Wieś Łazy pozostała obecnie zu­
pełnie bez mężczyzn.

nuniEiinc&u
W odpowiedzi ua gwałty niemieckie.

Cieszyn (Tel. wł.). Wydział gminny w Dąbro­
wie (pow, frysztacki), uchwalił onegdaj pod wpływem 
ostatnich zajść w Cieszynie, założyć pierwszą szkołę 
polską wydziałową na Slązku, .

Mianowania
Wiedeń (TBK ). Cesarz zamianował wiceprezy­

denta sądu krajowego we Lwowie z tytułem prezydenta 
sądu obwodowego, S t a n i s ł a w a P r z y ł u s k i e go , 
wiceprezydentem wyższego sądu krajowego we Lwowie; 
radców wyższego sądu krajowego we Lwowie, Euge­

niusz?, Zwisłockieuó i Władysława Woltera, radcami 
dworu w najwyżsźym trybunale kasacyjnym.

Deputucya kolejarzy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posłowie Stwiertnia oraz Neu­

man (Czech) byli z depufacyą inżynierów kolejowych 
u ministra kolei, któremu deputacya przedstawiła dw;a 
żądania:

1) zrównanie Vi i VII rang kolejowych z terniż 
rangami urzędników państwowych, oraz

2) stworzenie dla urzędników kolejowych nowej 
klasy, odpowiadającej radcom dworu.

Minister dr. Derschatta obiecał te życzenia prze­
prowadzić już z dn. 1 stycznia 1909 r.

Zatarg dyplomatyczny.
Wiedeń. (Tel. wł.) jeden z dzienników klery kal- 

nych doniósł, że tutejsi ambasadorowie udali się poje- 
dyńczo do nuncyatury, aby wyrazić nuncyuszowi ubole­
wanie z powodu naruszenia kurtuazyi przez min. br. 
Aehrenthak przy sposobności pochodu jubileuszowego. 
„N. Fr. Presse" zaprzecza temu kategorycznie.

Sejm węgierski.
Budapeszt (TBK,), W Izbie magnatów postawił 

Zselensky wniosek o zniesienie niepokry tego terminowego 
handlu zbożem.

Prez. ministrów, Wekerle, sprzeciwił się wnioskowi, 
powiadając, ze rząd i tak w ciągu sesyi sejmowej wnie­
sie reformę giełdy.

Po głosowaniu prezydent oznajmił, źe 23 człon­
ków Izby głosowało za wnioskiem, a 26 przeciw.

Zśeleńsky oświadczył jednak, że obliczenie jest 
błędne, gdyż według jego obliczenia większość była za 
wnioskiem.

Przy powtórnem glosowaniu za wnioskiem oświad­
czyło się 24 a przeciw taKże 24.

Prezydent zaproponował odroczenie głosowania na 
jesień, a po dłuższej dyskusyi aby sprawę ukończyć, 
oświadczył, źe się przyłącza do tych, którzy głosowali 
przeciw wnioskowi.

Zselensky: Takto głosuje prezes krajowego Towa­
rzystwa rolniczego!

Przystąpiono potem do dalszych obrad.

Rada państwa.
Sprawy parlamentarne.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wśród posłów polskich panuje 
wielkie niezadowolenie z tego powodu, iż pomimo nie­
jednokrotnych reklamacyi „Reichsrathcorrespondenz" nie­
dokładnie i błędnie streszcza mowy posłów polskich. 
Hr. Bzieduszycki na yczarajszem posiedzeniu musiał 
przeciw temu zaprotestować.

Jak słyszeliśmy, posłowie polscy zamierzają przed­
sięwziąć oficjalne krok: przeciw wydawnictwu „Reicbn- 
rafhcorrespondenz1 ‘.

Wiedeń. (Tel. wł.) Według informacyi z kierują­
cych kół poselskich polskich nie przyjdzie do uchwale­
nia nietylko ustawy, lecz i prowizoryum podwyższenia 
podaiku od wódki; będzie załatwione przed feryami je­
dynie prowizoryczne przedłużenie dotychczasowego kon­
tyngentu.

Wszyscy gorący zwolennicy ustawy wódczanej za­
czynają się obecnie cofać na całej linii. Wobec tego 
iz b a  ttwać będzie prawdopodobnie do 11 bnr.

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donosi „Slav. Corresp.", 
br. Beck na konferencyi z posłami połuaniowo-słowiań- 
kiini w sprawie klęsk ’ elementarnych miał wspomnieć, że 
sesya Rady państwa potrwa do końca bieżącego mie­
siąca.

Koinisye.
Wiedeń (TBK.). Komisya p o d a t k o w a  obra­

dowała wczoraj nad wnioskiem nagłym p. R e n n e r a  
w sprawie zarządzeń przeciw drożyźnie środków żywno­
ści, jakoteż wnioskami p. G i ą b i ń s k i e g o  w sprawie 
zniesienia pudatku liniowego ód mięsa i podatku od bi­
cia bydła.:. ..........

Referent wnosi wybór subkomitetu z 10 członków.
P. D i a m a ń d  pragnie, aby rząd zaznaczył swe 

stanowisko w tej sprawie.
Minister skarbu K o r y t o  w s k i  oświadcza się 

z przyczyn finansowych, zwłaszcza ze względu, na wiel­
kie żądania, stawiane do skarbu państwa, przeciw wnio­
skowi o zniesienie podatku liniowego od mięsa. Zara­
zem prostuje twierdzenie, jakoby obciążenie mięsa wy­
nosiło 15 hal. na kilogram. Wykazuje, że podatek od 
mięsa wynosi za kilogr. świeżego rnięsa odpowiednio 
do klasy taryfy tylko 1-S8—3-07 hal. na kilogr., w Wie­
dniu i Tryeście 5 hal, na. kilogr. Zresztą w danych wa­
runkach przedsięwzięcie zmian .v stosunKaeh aprowiza- 
cyjnych mogłoby mieć lepszy skutek, aniżeli zmiana 
ustaw podatkowych.

Co się tyczy poruszonego przez mówców planu 
finansowego, to minister wkrótce będzie miał sposobność 
w izbie obszernie o tam pomówić. Sądzi, że subkomi 
tet, który ma być wybrany, później będzie mógł sobie 
wyrobić zdanie o tych wnioskach. Już teraz jednak mi­
nister zauważa, że podwyższenie podatków bezpośrednich 
wydaje się trudnem do urzeczywistnienia Co do podat­
ków domowych, to niebawem wniesione będzie przedło­
żenie o ich zniżeniu.

O podwyższeniu podatków gruntowego i akcyjnego 
nie można myśleć. Co do podatku osobisto-dochodo­
wego, minister wkrótce będzie miał sposobność o nim 
pomówić. Statystyka zaś poucza, że obciążenie przez 
podarki bezpośrednie jest w Austryi w porównaniu z in- 
nemi państwami już tera - nader wysokie.

Na tem obrady przerwano.

Izba posłów.
Wiedeń. (TBK.) Intei pelacye: p. Doblhofer w spra­

wie kartelu właścicieli browarów, którzy podwyższ’ i 
ceny piwa o 2 kor. na hektolitrze z dniem 1 lipca, pp. 
Wolf, Pacher i Sominer (niemieccy radykali) z powodu 
okólnika ministra handlu Fiedlera, zwracającego uwagę 
fabryk austryackich na bojkot towarów pruskich w Kró­
lestwie Połskiem; interpelanci widzą w tein chęć szko­
dzenia przemysłowi państwa zaprzyjaźnionego.

izba przystąpiła do rozprawy nad wnioskiem ko- 
misyi nagany, która wnosi udzielenie nagany p. Herol­
dowi, który zawołał do p. Myslivca „łajdak" w odpo­
wiedzi na okrzyk jego, że p. Herold pracuje :,pour le 
roi de Prusse".

izba po krótkiej dyskusyi wniosek ten przyjęła, 
poczem zabrał głos generalny mówca ,-pro“ w rozprawie 
nad nagłym wnioskiem p. Trylowskiego o „Siczach-' p. 
Pihuliak.

Wiedeń. (TBK). P. P i h u l i a k ,  omawiając dzia­
łalność „Siczy", wywodzi, ze chodzi tu o instytucję 
chrześcijańskiej miłości bliźniego, której celem jest rato­
wanie dobra, mienia i życia, ludzkiego. N igdzie indziej 
nie orześhdowanoby takiej instytucyi, iak to się dzieje 
w Gar ty i.

Polemizując z hr. Dzieduszyckim co do stosunków 
na Bukowinie, opowiada mówca obszernie historyę po­
wstania towarzystw „Siczy" na Bukowinie. Oświadcza, 
że obecnie niema na 3ukowinie nikogo, ktoby nie uzna- 
wat humanitarnej działalności „Siczy". Działalność ta 
zyskała uznanie kraju i rządu krajowego. W r. 1905 
wyznaczył Wydział krajowy na Bukowinie Siczom sub- 
wencyę w kwocie 2500 koron, a w następnym roku 
podwyższył ją na 4500 K.

(Głosy: „Słuchajcie" — u Rusinów).
Zapowiedziane przez ministra śledztwo nie jest nic 

wa-te, albowiem, jak było w wielu innych wypadkach, 
iie prowadzi do rezultatu.

Jeżeli hr. Dzieduszyck: powiada, fcjslni są wro­
gami Słowian, to mówca tylko to może odpowiedzieć, 
źe niema luau bardziej sprzyjającego Słowianom, jak 
Rusini.

Niestety żadei. inny lud słowiański nie jest tak 
uciskany przez samych Słowian, jak Rusini. Ze strony 
kompetentnych przywódców słowiańskich w Izbie po­
wiedziane dziś mówcy, że właśnie Polacy stają w dro­
dze solidarności słowiańskiej w Austryi. Stanowisko Ru­
sinów w głesc-waniu nad rezolucyą o niemieckiej Akade­
mii sztuk pięknych w Pradze nie może być dowodem 
rzekomego ich wrogiego usposobienia wobec Słowian, 
albowiem Rusini są za urządzeniem Akademii sztuk pię­
knych dla każdego narodu. Mówca z dobrego źródła 
dowiedział się, że przeciw Siczom w Galicyi mają być 
jeszcze ostrzejsze zarządzenia wydane. Wniosek niniej­
szy nie ma nic innego na celu, jak wyśledzenie, czy 
skargi t-spr-zwif iLiwiona, -c^y nio. Cay*? si<j da'ś
w dziennikach, że nieszczęśliwa hr. Potocke ma wysto­
sować podanie o laskę monarszą dla zabójcy jej męża. 
Od hr. Dzieduszyckiegc nie można jednakowoż żądać, 
ażeby on był rzecznikiem łaski, ponieważ on nie współ­
czuje z narodem ruskim z cierpieniami ruskienii. Tego 
nie można żądać od człowieka, do kfórigo jeden z jego 
rodaków zawołał, że nie może mu podać ręki, gdyż jest 
splamiony niewinną krwią chłopów ruskich. (Oklaski 
u Pusfnów).

Poseł T r y i o W s k i w wywodzie końcowym po 
lemizuje również % hr. Dzieduszyckim, który — powia­
da mówca — znów dał upust swej dawnej nienawiści, 
w przeciwieństwie do rgodliwegu usposobieniu posła 
Buzka.

Hr. Dzieduszycki obraził cały naród ruski, obra­
żając „Sicze". Imieniem narodu ukraińskiego protestuję 
przeciw temu. Posłom ruskim nie chodzi o to, ażeby 
Polaków w Galicy? wschodniej zniszczyć, ale tylko o to, 
ażeby lud ruski wzmocnić i zorganizować. Gdy także 
Polacy w Galicyi wschodniej się organizują, to Rusinów 
Wrcal9 to nie irytuje. Nie uiega wątpliwości, te  wiadze 
w Galicyi wschodniej otrzymały wskazówkę z góry, aże­
by ruskie towarzystwa „Sicze" wszędzie uciskać. Argu­
mentów, które prof. Buzek przytoczył, mówca nie uznaje, 
jednakowo# widać w każdym razie, że prof. Buzek jesl 
człowiekiem nowoczesnym, który działa w dobrej wierze, 
zaś hr. Dzieduszycki jest człowiekiem z czasów feudaii- 
zmu. Mówcy nie chodzi o to, ażeby członków Koła 
polskiego pozyskać dla wniosku, tylko o to, ażeby ich 
przekonać, iż ludowi ruskiemu dzieje się krzywda. U nie- 
Których członków Kcła polskiego jeszcze istnieją trądy-, 
cye starych polskich demokratów. Mieszczanie, chłop* 
i duchowni są w Kole pclskiem w większości. Jeżeli są 
rzeczywiście demokratami, to nie mogą dopuścić, ażeoy 
szlachcice stawali między Rusinami a Polakami, jeżeli ci 
chcą sobie podać ręce. Najwyższy czas, ażeby nawró­
cili z tej drogi.

Rusini są gotowi do porozumienia, Polacy muszą 
jednakowoż uczynić pierwszy krok a chociażby nifc gło­
sowali za wnioskiem, tó przecież powinni położyć ko­
niec prześladowaniu „Siczy". (Żywe oklaski u Rusinów).

Po sztregu faktycznych sprostowań nagłość od­
rzucono.

Rozpoczęła się dyskusya nad naglącym wnioskiem 
Elderscha i tow. w sprawie ubezpieczenia robotników.

Wiedeń. (TBK.) P. E l d e r s c h  (soc. dem.) 
w uzasadnieniu swego wniosku oświadczył, źe wnioski 
nagłe socyałistów są ostafniem ostrzeżeniem pod adre­
sem rządu i parlamentu, aby za obietnicami poszedł czyn 
i żeby w jesieni ustawę o ubezpieczeniu robotników na 
starość przedłożono i jej zatwierdzenie zabezpieę20r.o.

F A ,\ m a n n  (chrzęść, soc.) oświadczył się za 
nagłością wniosku, zarzucając socjalistom, źe bezprawnie
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przywłaszczają sobie pierwszeństwo, co do ubezpiecze­
nia robotników. Stronnictwo mówcy jest za powszechnem 
ubezpieczeniem, gdyż wszystkie zawody mają prawo do 
zabezpieczenia starości. Obowiązkiem sccyalnych demo­
kratów jest iść ręka w rękę z chrześcijańsko-socyalnyml, 
aby zmusić rząd do przeprowadzenia ubezpieczenia. 
(Oklaski).

P. C z e r n y  (soc, dem ) wyraził ubolewanie, że 
kwestya ubezpieczenia robotników staia się przedmiotem 
handlu politycznego i protestował przeciw zarzutom, 
szerzonym przez przeciwników na socyalistow wśród 
włościan i rękodzielników. Mówca domagał się wreszcie 
utworzenia przy trybunale administracyjnym państwowego 
urzędu ubezpieczeniowego, jako specyalnego senatu do 
sprawy ubezpieczeń.

Z kolei zamknięto dyskusyę, wybrano generalnymi 
mówcami: „pro" p. T u l l e r a  (soc. dem.) a „contra" 
p, o i r a n s k y e g o  (niem. rad.) i przerwano posie­
dzenie do poniedziałku g. 3 popołudniu.

Osaczanie Niemiec.
Berlin. (Tel. wł.) Radca legacyjny Rath ogłasza 

w dzienniku „Tag* artykuł p. t. „Za kulisami", w któ­
rym podnosi, że cała polityka Anglii skirrowana jest 
obecnie do wciągnięcia Austro-Węgier do koncertu an- 
gielsko-francusko-rosyjskiego W tym celu Anglia wystę­
puje ,w obronie interesów Austryi i Rosyi na Bałkanach; 
a zjazd Edwarda VII z Franciszkiem Józefem I w Ischlu 
będzie miaj na celu pozyskanie cesarza dla tej polityki.

Obecna chwila jest zdaniem autora najlepszą pró- 
Dą wytrzymałości sojuszu niemiecko■ausiryackiego, osła­
bionego cokolwiek z powodu antypolskiej polityki Niemiec.

Wypadki i katastrofy.
Berłln tTBK.). Wczoraj przedpołudniem na dachu 

nad salą koncertową Opery królewskiej wybuchł ogień, 
i  powodu nieostrożności zajętych tam blacharzy. Ogień 
rychło ugaszono; szkoda jest nieznaczna.

Pairyż (TBK,). Po strzelaniu na placu ćwiczeń ar- 
tyleryi w Fontainebleau, żołnierze zbierali pocL-ki. Na­
gle jeden z granatów pękł w rękach. Jeden żołnierz za­
bity. dragi śmiertelnie i aniony.

Paryż (TBK.). Z Breslu donoszą, że 70 maryna­
rzy pancernika „Gambetta", na rozkaz admirała, wysa­
dzono na ląd z  powodu niesubordynacyi.

Kara śmierci w e Francyi.
Paryż (TBK.), izba deputowanych obradowała 

wczoraj nad projektem ustawy w sprawie kary śmierci. 
Dem Ruinach wystąpił jako zwolennik zniesienia tej kary 
i zastąpienia jej dożywotnie^ więzieniem; mówca zazna­
czył, że alkoholizm ponosi winę wzrostu liczby mor­
derstw; liczba morderstw skrytobójczych maleje.

Po przemowach kilku deputowanych za zniesieniem 
kary śmierci, odroczono uaiszą dysKusyę da środy.

Rabunek poczty.
Ty flis (TBK.;. W okolicy napadli bandyci na wóz 

pocztowy, któremu towarzyszyło 4 żołnierzy. Zapomocą 
bomby i strzałów zabito jednego jrzędnika pocztowego, 
a drugiego ciężko zraniono. Zrabowano 20.000 rubli. 
Po stronie bandytów jeden zginął, a jednego schwytano.

Wypadki w Persyi.
Londyn (B. Reutera.). Z Tebris donoszą, że się 

tam ponowiły rozruchy uliczne.
Teoris (Pet. Ag.). Ludność dzielnicy Chiabas wy­

wiesiła białą chorągiew na znak poddania się. Konnica 
wraz z motłochem i reakeyonistami zrabowała natych­
miast bazar z kilkuset sklepów. RawolucyoniSci na to 
sygnałami trąb wezwali ludność do samoobrony, zerwaii 
białą chorągiew i zawiesili czerwoną. Poczęto ponownie 
budować barykady. Rano konnica usiłowała w imieniu 
rządu zmusić kupców do otwarcia bazarów, jednak ku­
pcy uparli się z obawy rabunków. Rosyanie wywiesili 
chorągiew narodową, a tak samo inni Europejczycy. 
Brak Chleba czyni położenie coraz judnięjszem.

Teheran (B. Reut.). Od chwili zaprowadzenia sta­
nu wojennegc er. 24 z. m. nie wydarzył się ani jeden 
wypadek rabunku. Postępowanie pułkownika r lakowa 
wydaje wyborne skutki. Wszystkie sfery uznają dobro- 
cżyńny wynik stanu wojennego. Porządek panuje wzo- 
rowj. Cena chieba jest niższa niż w r. 1885. Prokla- 
bidcyę szacha, rozpisującą wybory na październik, ogło­
szono onegduj

Wieded. (Tei. wł.) „Slav. Coiresp." donosi, łe
Penśyonowany starosta hr. Lasocki, ma być reaktywo­
w ali I przydzielony do ministerstwa galicyjskiego. Ż dn.

o. m. ma objąć służbę.
. . Pragi. (Tei. wł,) Jak donoszą dzienniki czeskie, 

2!edno«zeni rafirerzy postanowili podwyższyć renę rafi- 
nady cukrowej ż 75 na 75 i pół kor,
ust ^ayn». (TBK.) Senat po krótkiej dyskusyi przyjął
. ~ av'-t w sprawie wydatków wojskowych na czas do 
13 ^erw ca 19:7.

Magdeburg. (Teł, wł.) „Magd. Ztg,“ donosi z Lon- 
uyni^i ie  Edward VII d. 6 sierpnia będzie w Maryenba- 

: -j zas d, 8 tego miesiąca uda się do ischlu.
“ eftln. (Tel. wł.) Posłowie Mulaj Hafida odjechali 

wczoraj stąd uo Wiednia.
Petersburg. (Pet. Ag.) Jacht carski „Siandai c" za- 
g  rodziną carską do Pilkopas.

. Pe*eraburg. (TBK.) W Dumie 103 posłów posta­
wo wniosek o zniesienie kary śmierci. Wniosek ten 

IfOapisma cała iewica i kilku pażdziernikowców.
d ffitersburg. {TBK.) Ucawat-cpa przez Dumę i Ra- 
Spaastwa wewnętrzna pożyczka w kwocie 200 miiio- 

jmw rupii, otrzymała sankcyę carski.

Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankf. Ztg.“ donosi ze 
Salonik. Emver, adjutant Hilmi paszy, od 2 dni zniki 
bez śladu. Przypuszczają, że padł ofiarą młodoturków.

NA MARGINESIE.

OGŁOSZENIA
I.

Poszukuje się kandydatów, na cżłonków miejskiej 
KOmisyi teatralnej. Wymagane są wiadomości fachowe 
z_ dziedziny inżynieryi, weierynaryi, rzeźnictwa, akuszeryi, 
piernikarstwa icp. Zgłoszenia ze świadectwami na Strzelnicy.

II.
Poszukiwany budowniczy celem wybuaowania parla­

mentu wyiizyuiałego na kule armatnie. Zgłoszenia do sza­
cha perskiego

HI.
Zdolny obrońca v  sprawach karnych, który mi do­

pomoże do ucieczki z więzienia, raczy podać swój adres 
: warunki pod. Wasiński, prebendaryusz Zakładu dla nie- 
wypuszczainych, Lwów, ul. Batorego L 3.

IV
Ożenię się  ̂ kawalęrem, który mi dopomoże do po­

zbycia się pierwszej żony, Zgłoszenia': Ks. Enlenburg Moa- 
bit w Berlinie.

V.
Na wszystkie uroczystości układam muwy, ewentual­

nie pogrzebowe, wojenne, płomieniu i nastrojowe. Na żą­
danie sam je wygłaszam. Adres: Wilhelm Geniusz p. r.

Ądhiłiłistracya „Słowa Polskiego" przyjmuje jedno­
cześnie prenumeratę r.a

i o  f  /  miesięcznik

półrocznie M g  „Ateneum
(wraz z przesyłką ) g  g  73 n  ,  ,  .

„ fPołskte".
Udogodnienie to wprowadziliśmy umyślnie dla 

tych Czytelników, którzy przy obecnym ożywionym ru­
chu umysłowym pragną uzupełniać wieuzę ogólną ob­
szerniejszemu rozprawami naukowemi i literackiemi, na 
które w dzienniku —- w miarę rozwoju życia publiczne­
go i ekonomicznego coraz mniej miejsca.

„Ateneum Polskie", wydawane przez ruchliwe i za­
służone Tow. Wydaw,liczę, pozostaje pod redakcyą prof. 
Uniw. dra Stanisława Zakrzewskiego i komitetu redakeyj. 
nego, do którego należą; Jan Kasprowicz, prof. dr. lidw- 
POrębowicz i prof. dr. Maryan Raciborski. Zasilane przez 
najcelniejszych pisarzy i wszechstronnie rczwnane, ząjąło 
ono odrazo pierwszorzędne Stanowisko w czasopiśmienni­
ctwie polskierr..

l A S ^ S Ł A N E .
{2i& tę  rubrykę iftedakoya nie odpowiada)

Krajowy Związek producentów ropy
podaje do wiadomości, że wszelkie zgłoszenia i u- 
zupeł.iienia deklaracyi można uskutecznić w sobotę 
w biurze Związku przy ul. Kołłątaja 2, a podczas 
Walnego Zgromadzenia w niedzielę d. 5 bm. ogodz. 
9 rano w sali ratuszowej w e Lwowie na miejscu ze­
brania. Deklaracye, niewypełnione co dc liczby udzia­
łów lub niepokryte wpisowem (po 1 kor, od udsiaiu) 
i zaliczką po 10 kor. na każdy udział, nie dają prawa 
głosowania. 7701

Wiadomości bieżące.
SjpmtrzeieBfia m e ie o fo lo z te ia e  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w a. 3 lipca b. r.:
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Uwaga : Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie deszcz. 
Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, niezna­

czne opady.

Wieflcki. (TBK.j °izepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej:
Pochmurno, mierne wiatry, ciepło, pogoda zmienna, 

niejednostajnie, potem nogoda zła.
W Galicyi zachodniej:
Zachmurzenie zwiększa się, mierne wiatry, mierne 

ciepło, najpierw jeszcze pięknie, potem zachmurzenie.

-i- Namiestnik dr. Michał Bobrzyńskl, z powodu 
wyjazdu ze Lwowa, nie będzie udzielał zwyczajnych po­
słuchań w niedzielę, 5 b. m.. i we wtorek, 7 b. m.

~  Z „Gwiazdy" Wydział Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda" zaprasza wszystkich swoich człon­
ków na zwyczajne roczne Wshie Zgromadzenie, które 
się odbędzie w poniedziałek 6 b. m. e g. 7 wieczorem 
w lokalu własnym, ul. Franciszkańska 7.

-i- Z „Sokoła Macierzy". Ćwiczeniu próbne do Win­
nik odbędą się jeszcze dzisiaj w sobotę w sali „Sot-oła 
Macierzy" o g 7 wiecz. -

-4- Wyścigi konne w Krakowie. Sekretaryat Tow. 
międzynaiodowych wyścigów, konnych zawiadamia, że 
WPac Wojciech Bartosik w Krakowie, posiadacz losu

nr. 423, wygrał konia wyścigowego „Nadzieja" pełnej 
krwi, zwycięzcę biegu losowania, odbytego w dniu 29 
czerwca b. r. na turze krakowskim.

-r- Ha budowę parku To\. arzystwa Zabaw Rucho­
wych ziożyli w dalszym tiągu; L>yrekc>a szkoiy żeń­
skiej im ., Micidewicza 59 kor. óO h., z  zarządu szkoły 
żeńskiej im. Kościuszki 8 kor, 32 h., rodzice uczniów 
szkoły męskiej im św. Elżbiety 12 k. 90 h„ z listy 
V7ikci Sawickiej 3 k. 5ć h., Dorci Munzerówny T4 k. 
3 0 'Vń, ólesia Riemera 11 Kor, 76 h., Józia Kahane 
1 k., Zaięskiego 4 k. 30 h., Michała Grossa 4 k 20 h., 
Fredzia Malera 2 k., Robertka Kassara 1 k., Arturka 
Lauterbacha -50 h., Heleny Hemerlingowej 47 k., dr. 
Jozef Parnas 10 k., Paimstein 4 k., Roinan Winiarz 2 k., 
Karol Krąmarzewski 2 k. dyiekcya szkoły wydziałów^ 
żeńskiej im ces. Elżbiety 3 k. 60 M  z iist szkoły wy­
działowej żeńskie]' im. ces. Elżbiety 31 k, 30 h., z listy 
K. Rybińskiego 3 k., dr. Eward Lilien 20 k., co iazerr. 
z ppprzednią sumą wynosi 2787 k. 20 h. Nanto (Ofia­
rował Bank hipoteczny 3000 cegieł, zaś p. Fleischeł 
arcnil. 20 futryn do okien, 15 błajtramów, 20 okien 
i 5 drzwi.

Koszty daiszej budowy parKu bardzo jeszczb będą 
duże, Zarząd Towarzystwa jednak wyraża nadzieję, że 
nie stanie w posuniętych już znacznie naprzód robotach, 
jeżeli ci wszyscy, którzy byli łaskawi podjąć się zbiera 
nia składek, raczą v jakncjkró&zym czasie nadesłuć do 
Sekreiaryatu Tow, ul. Dąbrowskiego 5, powierzone im 
listy wraz ,z zebraną na ter cel gotówką.

-i- Kcniec roku srkoluega w gimnazyacn i innych 
szkołach średnich przypada na dzisiaj. Rano odbędę się 
uroczyste nabożeństwa, poczeir nastąpi rozdanie świa­
dectw

Wyjaśnienie. Z powodu krążącej we Lwowie, 
a powtórzonej i w dziennikach zamiejscowych wersyi, 
,'akoby Mirosław Siczyński .pracował w Osstdineum 
i stamtąd pobierał wynagrodzenie", należy wyjaśnić, iż 
w Zakładzie narodowym im. Ossolińskich zjawiał się Si- 
czyńsk tylko w charakterze Czytelnika, przepisującego 
dokumenty na polecenie osób obcych, w śledztwie wy- 
mifciiionjch.

—  Koncerty orkiestr wojskowych odbędą się w bie­
żącym miesiąca: dnia 7 w parku Kilińskiego (30 pp.), 
8 przed pałacem namiestnikowskim 80 (pp.), 9 na Wy­
sokim Zamku (95 pp.), 14 przed Demem inwalidów 
(15 pp.), 15 przed gmachem komendy korpuśnej (30 
pp.), 16 ii. Ogrodzie miejskim (80 pp.), 21 w parku 
Kilińskiego (95 pp.), 22 przed pałacem namiestnikow­
skim (15 pp.), 23 na Wysokim Zamku (30 pp.), 28 
przed Domem inwalidów (80 pp.), 29 przed gmachem 
komendy korpuśnej (95 pp.), 30 w ogrodzie miejskim 
(75 Pi ).

Początek koncertów o godzinie 6  wieczorem,
-r- Zjazd delegatóv/ muzeów we Lwowie. W dniach 

5 i 6  brn. odbędzie się We Lwowie po raz pierwszy 
doroczny Zjazd delegatów austryackich muzeów prze­
mysłowych. Delegaci przybędą do Lwowa dziś i dziś 
wieczorem odbędzie się w hotelu Imperial zebranie to­
warzyskie celem zapoznania się uczestników Zjazdu. *

W niedzielę o godz. 9 rano zbiorą się uczestnicy 
Zjazdu w sali miejskiego Muzeum przemysłowego, gdzie 
powita ich wiceprezydent miasta dr. Rutowski i wice­
prezes Rady nadzorczej Muzeum p. Getritz. Delegac: 
zwiedzą następnie Muzeum i galeryę miejską, poczem 
odbędzie się pierwsza konfereneya delegatóv>. Po obie- 
dzie W hotelu Imperia! zwiedzą delegaci zbiory Koziń­
skiego, Pinińskiego, Pawlikowskiego, poczem powozami 
przejadą przez- miasto — będą na Zamku i w parku 
Kilińskiego. O godz. 8 wieczór odbędzie się ofieyaine 
przyjęcie delegatów przez miasto w raiuszu. honory 
domu czynić będę pp. Rutowscy.

W poniedziałek o godz. 9 rozpocznie się druga 
konfereneya w gmachu muzealnym, poczem nastąpi zwie­
dzenie Muzeum Dzieuusryckich, Instytutu stauropigiań- 
skiego, Ossolineum, Muzeum Lubomirskich, dalej kilku 
kościołów, wiec katedry, kościoła GG. Bernardynów, 
Dominikanów. Popołudniu odbędzie zię wycieczka do 
Pódhorzec. Z powrotem zwiedzą delegaci pałac hr. P o ­
tockich w .Łańcucie.

Z muzyki. Panna A. Białecka, uczennica Michałow­
skiego, Leszetyckiego i Friedmana, któiego asystentką 
była przez czes dłuższy, wystąpiła zs szkoły p Iliasie- 
wiczówny i została zaangażowaną do lwowskiego liceum 
muzycznego, prócz tego zaś będzie udzielać lekcy i pry­
watnie.

—  25-lecie Banku Krajowego. Poważnie i skromnie 
obchodziło onegdaj grono urzędników Banku krajowego 
25-lecie założenia tego banku przez kraj. Rano odpra­
wił ks. prof. Gerstman na intencyę dalszego rozwoju 
instytucyi mszę św. w katedrze, na którą ebek urzędni­
ków i dyrekcyi. przybyło grono zaproszonych gości, 
wieczorerr odbyło się zebranie towarzyskie, wczoraj 
zaś rano nabożeństwo żałobne za dusze zmarłych ko­
legów,

- -  W liceum Olgi Filippi odbył się 1 i 2 lipca b. r. 
egzamin dojrzałości pod przewodnictwem radcy dr. Fr, 
Majchrowicza, do którego przystąpiło 8 uczenie zakładu 
i 1 eksternistka. Świadectwo dojrzałości otrzymały: 
Akselbradówaa Helena, Chrupcwiczówna janinaj Draho- 
nowska Oiga (z odznacz.), FicowsKa Mary a, Korkiewi- 
czówr.a Zofia (z odznacz.), Lautersteinówa Fryderyka, 
iNiezabitowska Stefania _(z odznacz.), Orska Marya 
(z odznacz.), Tauerowa Janina (eksternistka).

-i- Banda włamywaczy. (Z sali sądowej.) W dalszym 
ciągu wczorajszej porannej rozprawy przemawiał obroń­
ca Adamskiego, dr. SolańsKi, popołudniu zaś dr. Lese1, 
obrońca Knobłocha i dr. Laub. o b r o ń c a  Walochów 
i Hiittnera. Podczas przemówienia dr. Lauba przewodni­
czący r. d:. Berson, zapewne wycieńczony tą  pinydługą



4 „5&0WO POLSKIE* Nr. 308 scbota 4 lipca 1908.

a i-mudną rozprawą, zachorował nagle, wobec czego mu­
siano rozprawę odroczyć już przed g. 7 w. Dziś prze­
mawiać mają jeszcze dr. Hiavaty, dr. Selzer, dr. Klaften, 
dr. Lewin i dr. Mossler. Jeżeliby obrońcy ci nie skoń­
czyli swych Y/ywoddw przedpołudniem, wątpić należy, 
aby rozprawa skończyła się dzisiaj.

-i- S trajk młroligatorskś. Sytuacya strajkowa nie 
uległa dotychczas żadnej zmianie. Majstrowie, nie uzna­
jąc podpisanej na memoryale komisyi cennikowej za 
kompetentną do prowadzenia rokowań, zażądali od ro­
botników, aby postulaty swe uchwalili na ogólnem zgro­
madzeniu, a ponieważ robotnicy nie godzą się na tc 
żądanie, odnieśli się majstrowie tlo władz , przemysło­
wych, w pierwszym rzędzie do departamentu przemysło­
wego magistratu o zażądanie zwołania ogólnego zgro­
madzenia strajkujących w ciągu trzech dni.

Po zasądzeniu Siczyńsklego. Wczorajsze „Diło" 
zamieszcza artykuł wstępny, poświęcony matce Sic/yń- 
skiego, w którym między innemi donosi, że następnego 
dnia po rozprawie zjawili się u niej reprezentanci lwow­
skiej kolonii ukraińskiej, „aby wyrazić Jej i Jej córkom 
cześć i współczucie i zapewnić Ją o tych uczuciach, ja­
kie ma dla Niej i Jej dzieci cały ogól ukraiński". 
W skład tej deputacyi wchodzili: dr. Włodzimierz Ba­
czyński, dyt elrtor kraj. Związku kredyt., Aleksander 
Borkowski, b. dyrektor gimnaz. i współredaktor „Diła", 
dr. Eugeniusz Ozarkiewicz, lekarz i dyrektor „Naród, 
licznyci", dr. Włodzimierz Ochrymowicz, dyrektor tow. 
„Dnistr", Kość Pańkowski, dyrektor kraj. Związku kred,, 
poseł Michał Petrycki, radca Tytus Rewakowicz, radca 
L. Rzepecki, ks. Aleksander Stefanowicz i poseł ks. Jó­
zef Foiis. Imieniem deputacyi przemówił ks. Stefanowicz.

Tego samego dnia „ukraińska" młodzież akademi­
cka na nadzwyczajnem zgromadzeniu uchwaliła jednogło­
śnie u t w o r z y ć „f u n d a c y ę u k r a i ń s k i c h  p ry ­
w a t n y c h  s z k ó ł  l u d o w y c h  i m i e n i a  O ł e n y  
S i c z y  r , s k i e i " .

Onegdaj zaś była u mansi Siczyńskiego deputacya 
„ukraińskich kobiet".

W kronice znowu przynosi „Diło‘* notatką, w któ­
rej donosi: „Następnego dnia po zasądzeniu, t. j. d. 1 
b. m. przedpołudn. odwiedziła za pozwoleniem prezy­
denta Przyłuskiego, zasądzonego Rodzina, która zastała 
gu zupełnie spokojnym, tylko przygniecionym 15-go- 
dzinną rozprawą. Ta duchowa równowaga Mirosława Si­
czyńskiego pisze „Diło" — dodała sił j e g o  R o ­
d z i n i e  d o  p r z e n i e s i e n i a  j e j  c i ę ż k i e g o  
n i e s z c z ę ś c i a ,  j a k i e  o d c z u w a  z n i ą  c a ł y  
n a s z  n a r ó  a".

Jak donosi znów tut. organ socyalfstyczny, Siczyn- 
ski jest zupełnie spokojny i zaraz następnego dnia po 
procesie wrócił do pracy naukowej, którą przerwał mu 
proces i najspokojniej nad nią pracuje. Siczyński siedzi 
dotychczas w jednej celi razem z fałszerzem pieniędzy 
Szwedzickim.

- 5-  Ukryte latarnie. Otrzymujemy następujący list 
z miasta. Jako mieszkaniec ul. Teatyńskiej pozwalam 
się zapytać Szanowną Redakcyę, czy widziała kiedy 
„sadzone latarnie w kasztanach'1, w takim razie są one 
przy ul. Teatyńskiej do oglądania. Po długich oczeki­
waniach namyślił się nasz magistrat urządzić nam świa­
tło gazowe przy tej ulicy, ale jakby na złość nie usta­
wił ich po stronie, gdzie wiele kamienic stoi wolnych od 
drzew, ale ustawił je po stronie prawej, gdzie niema 
kamienic, ale są rozłożyste kasztany o nizkich gałęziach, 
tak, że cała latarnia wewnątrz tonie, pochłaniając zwykłe 
światło, że ulica sama nic nie zyskała, a mieszkańcy 
ulicy Teatyńskiej proszą, aby magistrat raczył nadal ka­
zać świecić latarnie naftowe, które są umieszczone w na- 
leźytem miejscu.

-r- Dom rekolekcyjny. Przy ul. Duninów-Borkow- 
skich we Lwowie, otwierają GO. Jezuici dnia 16 sier­
pnia br. Dom rekolekcyjny dla mężczyzn wszelkich za­
wodów' i powołań, którzy gromadzić się tu będą gru­
pami w pewnych oznaczonych terminach w ciągu roku, 
na 3—4 dniowe rekolekcye. Każdy rekolektant otrzyma 
przez czas rekolekcyi osobny pokój i utrzymanie, taksa 
za mieszkanie i utrzymanie podczas 3— 4 dniowych re­
kolekcyi wyniesie z uwzględnieniem zamożności poszcze­
gólnych grup rekolektantów od 10—20 koron. Oprócz 
3—4 dniowych rekolekcyi grupami, będą też prywatne 
i przez dłuższy czas, Po poświęceniu i otwarciu Domu 
rekolekcyjnego w dniu 16 sierpnia b. r. odbywać się 
będą rekolekcye w następującym porządku: od 17-^21 
sierpnia (tj. od 17 wieczór do 21 rano) dla nauczycieli 
(serya 0; od 24—28 sierpnia (serya H); od 31 sierpnia 
do 4 września dla kapłanów (serya I); od 5—9 wrze­
śnia dla rzemieślników, robotników i zajętych przy słu­
żbie państwowej (serya 1); od 9— 13 września dla mło­
dzieży, mającej zamiar poświęcić się stanowi duchown.; 
od 14— 18 września dla organistów (serya I); ou 21 
do 25 września dla kapłanów (serya II); od 26—'30 
września dla młodzieży (serya II) abituryenci isłucnacze 
w$ższych zakładów naukowych, od 30 wrześniu do 4 
października dla obywatelstwa ziemskiego (serya I); od 
5— 9 paźdz. dla inteligency: miejskiej (zar/ody wolno 
praktykujące: lekarze, adwokaci, inżynierowie etc., se­
rya 1); od 10— 14 paźdz. młodzież ucząca się (śerya III); 
od 17— 21 paźdz, dla kupców; od 24—28 pąźdz. dla 
adwokatów, lekarzy, inżynierów etc. (sery3 II); od 30 
paźdz. do 3 listopada dla ofieyalistów pryw. (serya I); 
od 9— 13 listopada dla kapłanów (serya III); od 16 do 

;20 listopada dla kapłanów (serya IV); od 20—'24 listo­
pada dla obywatelstwa ziemskiego (serya II); od 26 do 
30 iistopad3 dla rzemieślników; od 1—5 grudniaSoda- 
licye Maryańskie; cd 5—9 grudnia dla robotników;

od 10—14 grudnia dla ofieyalistów pryw, (serya II); 
od 14— 1S grudnia dia inteligencyi miejskiej; od 19 ao 
23 grudnia dia profesorów szkół wyższych i średnich. 
Wszelkie zgłaszania należy adresować: Ks. Superior 
Domu rekolekcyjnego we Lwowie, ul. Duninow-Borkow- 
skich.

-i- Osławiony oszust Andrzej Józef Tatomir, po od­
siedzeniu ostatniej kary pojawił się znowu we Lwowie 
i na prowincyi i wyłudza pod najrozmaitszemu pozorami 
pieniądze. Sprytny ten oszust jest chory na kleptomanię, 
ubrany zawsze elegancko, wzrostu wysokiego, blcndyn, 
grasuje pod rózmaitemi nazwiskami i charakterami, na­
wet jako urzędnik policyjny i jest artystą w kierunku 
wyłudzania pieniędzy i oszukiwania łatwowiernych. Wy­
myśla on najrozmaitsze wypadki i historye, zmuszające 
gc do zaciągnięcia zawsze tylko chwilowej pożyczki, 
przyczem nie gardzi nawet najdrobniejszeir: kwotami.
Najchętniej udaje lekarzy i gra rolę swą z prawdziwym 
artyzmem.

— Kronika policyjna. W hotelu Guttmana przy pl, Go- 
łuchowskiego okradziono w tak zwanym wspólnym pokoju 
kupca z Krasnego Herscha Mayera. Współlukatorowie za­
brali mu wszystkie pakunki. — P. Emie Prociowej skra­
dziono z kieszeni podczas targu w rynku pulares, zawiera­
jący 30 k. — Agent Bronczyk przyaresztował wczoraj na 
placu Maryackim notowanego złodzieja Ludwika Jaskól­
skiego, który wystąpił tam w roli żebraka. Jaskólski 
w chwili aresztowania wyprawił agentowi kolosalną awan­
turę i wywołał wieikie zbiegowisko.

P. Izydorowi Nechelesowi skradziono koło bożnicy 
czarny metalowy zegarek wraz z łańcuszkiem. — Czeladni­
kowi kominiarskiemu p. Stanisławowi Chrzanowskiemu 
skradziono w ul. Gęsiej srebrny zegarek kryty wraz z łań­
cuszkiem. — W ul. Bużniczej skradziono p. Eliaszowi R«- 
bnstemu z kieszeni pulares, zawierający 5 kor 72 hal. Pan 
R. chwycił sprawcę za rękę, lecz ten "porzucił pulares na 
ziemię i wyrwawszy się, uciekł. — Czeladnik szewski p. 
Szyja Gelbert rozbił majstrowi swemu kuferek i skradłszy 
10 kor. zbiegł z warstatu.

-  Listami gończemi ściga sąd katowicki niejakiego Fe­
liksa Groczkowskiego, który skradł 2300 rubli.

-  £ k ra iz !ony koń. izraelowi Strasserowi, handlarzowi 
bydła, skradziono koma karogniadej maści, wartości 270 k.

7— Zgubiono, ifwe Dntkowa, służąca, zgubiła torebkę, 
zawierającą jej książkę służbową. — Franciszka Spatów 
zgubiła skórko wą torebkę, za wierającą kilka koron. — Anna 
Zawadzka zgubiła w ul. Wałowej kryty srebrny zegarek 
damski.

— Znaleziono. W Rynku znaleziono torebkę z żóitem 
okuciem, zawierającą 12 kor. 56 h. — "W m. Syksiuskiej 
mały czainy pulares, zawierający 10 k, 48 h. — Koło ogro­
du Pojezuickiego sztylet bez rękojeści.

□  Przemyśl. (Kor. w ł) W y b o r y  d c  R a d y  
m i e j s k i ej. Frzy uzupełniającym wyborze jednego 
radnego z II Koła do Rady miejskiej został 1 b. m. wy­
brany 110 głosami p. Bystrzycki, tutejszy przedsiębiorca 
stolarski; kontrkandydat p. Laufer otrzymał 55 głosów, 
10 pełnomocnictw unieważniono., Zwyciężył zatem kan­
dydat partyi magistrackiej. Wprawdzie kandydat opozy- 
cyi p. Laufer przepadł, jednak mimo to opozycya w Ra­
dzie nie poniosła wielkiej szkody, bo przepadły kandy­
dat był raczej opozycyonistą dla opozycyi a nie dla 
zasad.

P o s i e d z e n i e  R a d y  p o w i a t o w e j  odbyło 
się d. 30 z. m w sali Rady powiatowej przy udziale 
około 20  członków pod przewodnictwem marszałka pow. 
ks. Wł. Sapiehy. Po zwykłych formalnościach zatwier­
dzono uchwały kilku Rad gminnych, co do rozwiązania 
gminnych Kas pożyczkowych, z których fundusze mają 
być przelane do pow. Kasy. Przyjęto na siebie obowią­
zek konserwacyi 7 dróg ważniejszych w powiecie ze 
względów wojskowych za roczną subwencyą 3000 kor. 
i jednorazowem wynagrodzeniem w kwocie 36 tys. kor. 
ze strony wojskowości na rekonstrukcyę dróg. Dalej 
ustanowiono ceny dnia roboczego na drogach gmin. Ii 
a iw  myśl nowej ustawy drogowej. W sprawie zaś 
utworzenia powiatowego biura pośrednictwa pracy, pole­
ciła Rada Wydziałowi powiatowemu zebrać daty staty­
styczne w powiecie co do wychodfctwa i co do braku 
robotników a w dalszym ciągu wysłać urzędnika Wy­
działu pow. do Tarnobrzega lub innej miejscowości, gdzie 
takie biuro dobrze prosperuje. Po zebraniu dotyczących 
danych ma Wydział pow. do końca roku przedłożyć 
Radzie swe wnioski. Wreszcie przyjęto sprawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej za r. 1907. Z wniosków zasługuje na 
uwagę przyjęty wniosek p. Jocsa o wysłaniu petycyi do 
Sejmu w sprawie przyśpieszenia budowy koiei Przemyśl- 
Dynów.

□  Stanisławów. (Kor. wł.) W s p o m n i e n i e  p o ­
ś m i e r t n e .  W ostatnich dniach czerwca odprowadzi­
liśmy na wieczny spoczynek zwłuki profesora tutejszej 
szkoły realnej śp. Kazimierza Gruenberga. Żai młodzieży, 
zebranej ze wszystkich zakładów naukowych i licznej 
rzeszy publiczności, towarzyszył mu do grobu, świad­
cząc o jego zasługach profesorskich i obywatelskich. 
W zawodzie swym był wzorem sumienności i pi-awdzi 
wym przyjacielem młodzieży — w życiu publicznem 
czynnym i gorliwym pracownikiem.

W miejscowem Kole Tow naucz, szkół w. brat 
jako zastępca przewodniczącego, przewodniczący, a na­
stępnie członek wydziału zawsze gorliwy i czynny udział, 
przyczyniając się referatami lub światłą radą do urze­
czywistnienia celów Towarzystwa. Także fundacya im. 
A, Mickiewicza straciła w nim troskliwego opiekuna, 
który przyczyniał się gorliwie do wzrostu jej zasobów, 
przeznaczonych na wsparcie wdów i sierót po nauczy­
cielach. Opiekowaf się nadto bursą pulską im. Kraszew­
skiego, brał czynny udział w sprawach publicznych 
i pracach organizacyi narodowej.

Cześć jego pamięci i _______________

Tv\7iad o m o śe i gieZdowe. ,
Wiedeń, 3 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. ć l‘20 do 61-70.
Tendencya: silniejsza.
C u k i e r  za towar skontyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. -75-50 co 76‘—. Rafinada secun- 
rla z dostawą natychmiastową z Wieunia w całych wago­
nach K. —■■— do —"—. Kostkowy prima w skrzyniach 
nerto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — w ca­
łych wagonach K. —W  do —■—. beczkami do — —.

Tendencya: stała.
N a f t a  galicyjska Stanc ard Wbite w całych wago- 

daeh z Wiednia K. 26-25 do K. 26-75. W beczkach K 
no —

Nafta galicyjska z Wiedni beczkami K. 27*25 do 
K. 27-75

Tendencya: spokojna.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 3 lipca Kursy giełdy wiedeńskiej. 

Losy a) procentowe. Austryackiego z-rjttadu kieuyt.iobłig. 
p. z r. ił.BO 3 proc. 268-50, Austr. Zakł. kred. ż b. op. z r: 
1889 3 proc. 261 "50, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
k. 4 m. zł. proc. 257-25, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 239-50, Pużyczka serfcsKa norrr. pt; 100 fr. pr. 4 
tOz ■, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
'.9‘5u, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
470-5C, Clary zł. 40 rti. k. 148 —, Pożyczka m. Ihsbmku 
20 zł. 103‘---. Losy m. Krakowa 20 zł. i i i-—. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 60-40, Ofen 40 zł. 195‘—, Palify 40 zł, in. 
konw. 190-— Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53-40, 
Czerwonego krzyża węg. tow. £ zł. 25-50, L osy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 67-50, Salma 40 zł. m. k. 235' - Pożyczka 
salcbursk. po 20 zł. 112"—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 186-—, Losy komunalne m Wiednia z r. 1874 
493-—.

Berlin, dnia 3 lipca. Banknoty austryackie 85‘10, 
Spirytus — .

Paryż, dnia 3 lipca. 1 rzy procentowa renta 95' 15i 
mąka — —.

Frankfurt, d. 3 lipca. Austr, kred. 194*30, Koleje 
państwowe 147-80 Disconto 170-80, Laura — , Alpiny —-—

Usposobienie:

W l e i e i ,  d. 4 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowe1 notowano: Akcye austr Zakłam kredy­
towego 62075, Akcre węgieł.' Zakładu kredyt 737’—, Akcye 
Angk- banku 294-50, Akcje Unlenbanku 537 50, Akcye Lan- 
derbanku 437'50, Akcye Br.nkiereinu 513-25, kcyr Boaen
erenit 1053- Akcye gal. Banku hipot. 569-—. Akcvt
kolei państwowych 692'50, Akcye kolei południowej 113-50 
Akcye Tramway A. — , B. — . Akcye kolei Olbethal 
452— , Akcye kola pół" 5090—5120, A^aye kolei czerń. 
552-—, Akcye Alpiny 656'25, Aftcye Rima Muranyi 54S"—>
Akcye Prag. Toty. żel. 2657 Akcye Fabryki broni
52r-----, Akcye tur. tytoń. 427 — Akcye gal. karp. Tow.
naft. 575----- . Obligacje węgiers. indemn. 93 25 Renta ma­
jowa 97* —, AUstr. Renta koro-iowa 97 2U Węg. Renta ko­
ronowa 93-—, 56 1. t i uty T: w. kred. ziem. 94 30, 4 proc* 
listy Banku hip. 94-25, 4l/» proc. hety Banku hipot" 
99'70, 5 proc. .".sty Banku hipoteęąm 110 50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 94"5u 4tyi°/o listy Banku kraj. 100 35,4 proc. 
komunalne obLgacye Banku kraj. — , Obligacye o.-opi- 
pao-jre 98'50, 4 pro. Gal. po2. kraj * 1803 r, 26 OS, 1 pre- 
nożyczki-, miasta Lwowa 94*15, Losy tureckie 186 —. Mark. 
117-62, Ruble 251 50, Kreayty . Alpiny — Węgier, 
kred. — - Unionbank — , Koleje. — ros. 5 proc. 
pożyczka l?pó 95-45.

Usposobienie: irwale spokojne. Kursy utrzymane. 
Alpiny ożywione. Lombardy spadły.

Wiedeń. (Tel. w ł) Wczoi aj tendencya targ', tyła wf- 
góle lepsza. Częściowo z powodu spadku lombardów przy­
szło do depreayi, lecz już wkrótce nastąpiło cgóine -(/zmi ­
enienie, co tvyszło na korzyść specyalnie Alpinom i akcyofn 
kredytowym,

BcffSfia, dn. •, lipca. Przy zamKiii»mu vczoraj'szej 
giełdy: Kredyty 194-40, Staatsbahny 147*90 Disconto Co- 
mandit i70'90, Berlin. Ta w. handl. 159— Laura 20) -25. Bo- 
bumery 207-60, Kolej połudn. wschodnio-prus'ca — Ru­
bel za got. 214 25, Kolej warsz.-wied. —' ,  kolej mo­
rza śródziemnego —■—; Kolej Meridionalna — , Losy 
tureckie 147-5u Renta włoska" - —, „Harpener" kopalni 
węglu 196-50, Kolej lAarier burg-Mławka — Konsolida; 
cye —'■— Lombardy 2170, Kolej Henry 20-40 Niemiecki 
bank narodowy —*—. Kanada Proierred 15675, Akcve że­
glugi hamburskiej lCó'50, Kurs warszawsk1 —' .  Huta 
„Donnersmark0 295'—. 3-/a 2rc- f®“ta rosyjska z r.
—*—, 3-8 prc. renta rosyjska 76-30 4 prc. renta rosyjshJ
z r. 1902 83'—, 4lj.j prc, renta rosyjska z r. 1905 9570 
Rheinische Stahlwerke -  , Gelsenkirchen 186*25.

B e r l in ,  4 lipca. 4 proc. węgierska rema ztek* 
— , węgierska ran ta koronow a , Austr. akcye, kre­
dytowe 194‘40, Staatsbahny i47"8C, Lombardy 2175. Di­
sconto Lcmandit 170 90, Ruble 214*25.

Tendencya: silna.
ffraa& tm ffł, dn, 4 lipca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna —*—, Austr. renta złots 9840, Austr. akcye kre­
dytowe 1&4"50, Stć.at3bch iv 148-20, Lombardy 2170 LprOt< 
austr. renta koronowa 96‘90

Tendencya: spokojna.
— — — lit,

Targ zbożowy i towarowy.
C n ż a p e t i t ,  dn. 3 lipcu. Pszenica na kwiecień 1908 i-

cd —■— do —•—, Pszenica na maj od —'—• do —*—; 
Pszenica na październik od 10-90 do 10*91 ■ Zyto nu iWy 
od —■— do —-■—, Zyto na paździer. 1903 r. od 3‘98 
do 899, Owies na maj 1908 rokr od —-— jo  7"• 
Owies na paździerr. od 830 do 8-31, Owiis na kwie­
cień 1909—-— do , kukurudza na ;ierp. od — da 
kukurudza na Lipiec od T — do 701 Rzepr.k na maj, 
1908 0'— do 0*—, Rzepak na sierpień od 16-50 tlo 1670.

Pogoda: piękna.

Frzy grach i zabawach, przy uroczystościach 
publicznych, narodowych i rodzinnych, przy zakładach 
i zapisach — wszędzie i zawsze pamiętajmy o fundu­
szach Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wkładka wynos- 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo. zwyczajnego zaś 2 k rocznie. Zapisywać 
się można w kołach miejscowych oraz we LwoWis 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego Majt. ó ) . __________

Odpowiedialny redaktor: Józef £bmbióskL Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką*
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Tow. akc. Ereci Fiałkowskich w Białej i Csańcu


